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Miejsce i czas wydarzeń dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, rodzina i dom rodzinny, matka, protestantyzm

 
„Rodzina mamy była wychowana w duchu niemieckim”
O tym, że mama była pochodzenia niemieckiego, dowiedziałem się mając już, chyba,
19 czy 20 lat, a jakby mi ktoś w czasie okupacji powiedział o tym, to bym chyba go
rozniósł, przecież nawet jak Niemcy nas wyrzucali to nikt nie korzystał z tego, że
mama była pochodzenia niemieckiego, nie zasłaniał się tym. Myśmy byli z siostrą
wychowani w duchu katolickim, pomimo tego, że mama była ewangeliczką i chciała
przejść na katolicyzm, ale ojciec powiedział jej: „Wychowana jesteś w tym duchu,
zostań”, no ale mama z nami chodziła do kościoła, na uroczystości religijne, mnie
nawet przez myśl nie przeszło, że nie jest katoliczką. Tak jak wspominałem, rodzice
mamy mieszkali w Kamieńcu Podolskim i dziadek był Niemcem, a ojciec żeniąc się z
mamą  nie  pytał  się  jej  czy  jest  Polką  czy  Niemką,  wiedział,  że  ma  polskie
obywatelstwo i jest Polką, kwestia jak wychowane są dzieci. Rodzina mamy, siostry i
brat, pozostali w wychowaniu niemieckim i mieszkali w Niemczech, to znaczy po
upadku Niemiec zostali tam. Za ich życia utrzymywałem z nimi stosunki, bo wszyscy
mówili  po  polsku.  Z  ich  dziećmi  początkowo  utrzymywałem  jeszcze  stosunki,
wymienialiśmy na święta życzenia i na tym się kończyło, nie wiem co w tej chwili się z
nimi dzieje i jaka jest ich sytuacja. W każdym razie oni wszyscy już poumierali, moi
bracia cioteczni, to wszystko już nie żyje, żyją tylko ich dzieci.
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